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K U L H A F I E C
C A  Ł  i  w '  Ż A R T A C H  

I .

Wkrótce wyraża fie Kulhawca wodze-
nie . był chrzczony po trzykroć*
W  dziecinnych fwych latach jlaie Jię zu­
chwałym i ojzczcrcą. Pierwfzy żart 
icgo z ludzi gdy przciezdza z Oyccm - 
Udaic fie do M&gderburgu .

W S a f c ie y  z ie m i,  W ie ś  K n otów ce 
b yła  dziedzictw em  iednego Obywatela 
jm ien iem  Kulhawca7 z którego ten śeft 

. ipłodzony »' Gdy fię urodził niefionym 
był do Chrftu do K ościoła , tz  kąd do 

. domu gdy z  d zie c ię c ie m  powracała M a ­
ik  a  tka
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X 4 ) (
tka, p rz y fz ło  przechodzić kładziam i 
p rz e z  dość głęboką R z e k ę , potyka 
ńę na n i c h , n ie łzczęściem  upadają o- 
bcje w  p rzyb rzeżn ą  k a łu ż ę ,  z  ktorey  z  
c ię fzk o ś c ią  w ybiągnięci , zm oczen i 
iu lm aro w an i y  błoto-, zachodzą do 
p ob liź izego  fąfiada) położone dziecie  

bliłko kadzią do obmycia gdy w f z y -  
s :y  nś bok uchylili  fię , wpada w  n i ą ,  
i bez wątpienia tam utonęłoby j gdyby 
n ie  wyrwano go ż  t imtąd i węzafie nie. 
m iał fię na nim • fprawdzić ów w yrok, 
z e  co ma w iiieć  , to nie utonie . W y ­
chow any z  małego gdy do lat p rzyfzed ł,  
dziw ne a rozm aite fig le  j błazeńftwa 
m ię d zy  rew lennikami w ym yśla ł,  j u ż  
fam udaiąc M ałpę  , j u ż  dzieci  fąfie- 
dzkie robiąc Małpami i T a k  w złośc i 
iw e y  przyrodzońey roinąc im llar fzy  
ty m  go rfzy m  hę fta w a ł,  n a p rz y k r z y ­
ło fię> to fąfiadoiii y cikaYżaią go przed 
OyÓęni, w noiźąć iż  z  niego fpodzie- 
w; ć fię w ielk iego łotra; W ysłu chaw - 
f z y  O ycieć  ikarg począł Syna fw ego  
karać , m ów iąc: co fię d zie ie  Synu m i­
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ł y ,  z e  tak w f z y f c y  Sąfiedzi na ci^ 
ź a !ą  hę , powiadają żeś pełen p r z e ­
w rotności, i nie k a żą  fpodziawać iię 
z  ciebie, tylko wierutnego ł o t r a . Kul- 
hawicc na to od pow ied zia ł: m iły  O y- 
c z e ,  w fza k  nikomu iad ney  p rzyk ro ­
śc i  nie c z y n ię ,  je ś l i  to prawda ie ftco  
lu d zie  b a i ą , dofwiadcz; 'wfiądz na 
fw ego w łalnego konia, a ia z a  tobą y fią-  
dę, i poiedziemy fobie p r z e z  ulicę c i ­
cho , a p rze c ież  oni na mnie łajać bę­
dą, choć ia n a to  nic niedbąm. T a k  
O ciec i u c z y n i ł , pofadził go z ą  fobą 
na koniu, ą Kulhawiec pcdkafawfzy lię 
dobrze w y p i o ł t y ł  na ludzie. U y r z a w fz y  
tę  niecnotę iego fą f ię d z i , z  żonam i i 
dziećm i w fz y fc y  za  niąi b ieże li  ła.iąćf 
ż e  tak z ło ś l iw y m  był i nieforemnym. 
T u  i z e k ł  Kulbamępj m iły  O y c z e ,  
w id z i fz  dobrze, ż e  ia fpokóynie iiędzę, 
a w fz y fc y  mie prześladuią iże m  ło tr .  
Ociec nie w idząc co iię zanim działo, 
k a za ł mu przefieść , i pofądził go przed 
fobą. Kulhawiec aby lepiey przekonał 
Oyca o f w e y  fpokoynościj p rzytu lą  fię 

, v  v; ' ó  ■ ' r  ' ' d©
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, X 6 X
do iego pierfi , ale to dia t e g o y aby 
ikfadniey C y ca  o f z u k a ł , a fw e y  p rzy-  
lo d zo n ey  złości dogodził . Schyla 
g ło w ę  w bok ramienia Oycow/kiego 

 ̂■' i  na w fzyftkich  patrzących w y w ie f i ł  
J ę z y k ,  ludzie  w idząc taką dla fiebie 
cb e lg ę  r z u c i l i  fię do kamieni r którem i 
i a k  gradem ofypany G yciee , dla w /ly- 
du i  dla bolu T c z y m  prędzey uieźdza* 
m ó w ią c  do Syna, Synu m óy, w id z^  
ź e ś c r c h y  i fpokóyn.y, godzina to t y l -  
Ićo ta mufiała być nie f ż c z ę  ś liw a w  
którąś fię uVodził, ze  ciebie  ludzie prze­
siadują i mnio z  tobą w efpó ł fromocą* 
U ie ż d ża y m y  z  tego m ieysca y tw óiey  
rodziny,. c z y  nie będzie nam łepiey  
fp r z y ja ło  Niebo w Magdeburgu , z  kąd 
w z io łe m  M atkę  tw o ią  . P r z y b y w f z y
-tam O yciec  pod/tarzały umiera . KuU 
hawiec nie m aiący żadnego rzemiofła w 
Jłęku , do którego t e ź i ź a d n e y  ochoty 
nie m i a ł , tak m yśli fobie pracow ać 
c ię fz k o  a błaznow ać letko 7 nie każde 
rzemio/To w fzę d y  lubią, błaznowi© 

'w e d le  ftarego p rzyiłow ia , naylepiey  fi§
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X  7 X
m a ia *  Z a  katy d r f u ę  zdało praca- 
w a ć ,  kiedy letki chleb mieć mngę 7 ^  
w łafzcza. i ż  tak i ieft tera z  wiek , z a -  
błaznować z  kogo, ieftto i iego u c ie -  
£ż y ć  i-od n ie g o ż  zyflfc m ieć .

■ I I .  . 1 _ .

K u lh a w ie c  uczyfię po [nurze fkakctc.
Upcida z ftiego . 'Zup ad ku Jmicjcififc
dzieó , którym dobrze odpłaca .

Pofpoiicie m ó w ią ,  gdy kota n iem afż  
wdornir, m y fz y  fwobody uźyw ^ią f  

takim fię ftał Kulhawicc po ś m ie rc i  
O y c o w ik ie y  . M je fz k a ł  z  M atka, k t o -  
rey  p rzeto  fię m niey bał i ź  była 
flarą i  chorą Niewiaftą. W  domu pod' 
ftrychem  p rze c iąg n ą w fzy  p ow róz z a ­
c z ą ł  fię u c z y ć  ikakać,* p rzytrafiło  fię 
z e  M atka  po pow rozie  chodzącego po- 
f i r z e g ł a ,  ip o d c ią w fż y  jn u  p o w r o z , 
p rzym u fiła  k ije m  a ?  na dach uciekać,, 
z n a la z ł  y  tam fpofob Kulhawicc, p r z y ­
w iąza n ia  go- fobie na w ierzch u  Daćbo, 

( i p f z a

/ /
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fprzecjągr.ienia do drugiego dom u, 
któ ry  o d d z i a ł  od iegp, pumie Łkania  
ilrujr.yfc. dpśe głepąbolp», U fty fzaw fzy
Jud poipojjty  ę igd y  niew idzący 
ikakanią po (znudzę , z fo ę4t f i ę  w i ­
d zieć  tycią fzt.uk Kidhawca^  ̂ M a ­
tka d cw ie d zia w fzy  fię o tym  , żn o^ u  
fznur mu p r z e r ż n ę ła , właśnie w te n ­
c z a s , kiedy nad firumykieua, ikakałj 
wpadł w wpde, i  z  hańbą fw oią  
poniewolnię w  rzece  iia ikomp i ł , 
z  tego przypadku, w fz y fc y  fię, dość 
nafm iel i , a dzieci mołali i wgłos^ 
nan k r z y c z e l i ,  dobrzeć- takt .. 
chciało  ci fię kompięli otóż, 
j ą  m afz  . . .n a z d ro w ie .  T a k o w ę ^ o -  
smiewiiko, w  ikróś przejęło Ęulhawca, 
i  bardziey m artw iloj n iż  owe. ikoTipą-’ 
n ie  fię w  R z e c zc e  . M yśla ł ia ki niby, 
fpofobem to im nadgrodzić. Po, nie j a ­
k im  czafie  przeciągn ął znowu fnur, i  
r o z g łc f i ł  ż e  coś pfobliw fzęgo, i n ó w fz e  
fz tu k j  będą pokazywane. Lud, płocho, 
c iek aw y  znowu fię z fze d ł p rzyp a try ­
w a ć  rozg ło fzo n ey  nowości 7 KuUumeę:

X  8 X
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ju ż  na fzn u rze  fiedząc r z e k ł  ku w f z y -  
jłkim  Spektatorem, chccieli  w id zieć  co 
znakom itego, każdy d a yc ie  m i po je d ­
nym b u c ie , bez których nic fm iefz-  
nego wam pokazać nie mogę . W fz y fc y  
natychm iaft Iłowom Jego u w ie r z y  w f z y  
dali fię nam ó w ić, każdy z  nóg po bu- 
ęie zdipł, i iemu padał. Kulhawiec 
z w i ą z a ^ f z y  one, razem  , r z e c z e  do 

• * w fzyftk ich  nie m o że  byę nigdy lep fza  
fztuka , jako gdy ońa' je it  z  was famych, 
bóty  fą to w a fze  , a le  teraz  n iew iem  
c z y  będą w a f z e .  R z u c i ł  przed nie 
gromadą ,; każdy rzu c ił  fię do fw ego , 
ale  Q jak.- z a z w y ę z a y  bywa • w  t łu m ie ,)  
żaden do fw,egj p ięirafił, jeden porwał 
bot drugiego , a d u g i  tam tego > i tak 
daley każdy chce fwego , a Żaden nie 
trafia tylko do c u d z e g o , powfzechna 
fłąję fię. k łó tn ia , z kłótni przychodzi 
do łbów , od łbów do p afck , z  pałek 
na koniec do zabóyftwa. jKulhawiec f ie ­
dząc na pow rozie  nafm iewał fię z  nich 

k a przypom inając 1 im  dawne > mówił: 
’W id zicie  : tak w y  dziś fzukacie  botów , 
lak ja  niedawno ^yb w w o d z ie .  I I I ,
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III.

Sfojob  ? którym K ulhaw iec Matfy Jwo 
ią karm i. ,

D łu gie  napominanie M atki, aby fig 
w z i ą ł  do iak iego  rzetnłoiła z  któregoby 
Ja ż y w i ł ,  i fobie zy f l i t ł  u c z c iw y  fpo- 
fob ż y c i a ,  mocno fig fp rzyk rzy ło  Kul- 
Jiawcomif nie odpowiadał inaczey  na 
ie y  rady, tylko z e  próżno pracuiefzr 
m iła  M atko, nad ty m  do czego  m ig 
ch cefz  p rzyw ieść, w co fig C z ło w ie k  
r a z  uda, tego  dó farney fm ierci t r u ­
dno poprzeftae. M atka ,nato  rzek ła , 
m iły  S ynu, tak te ż  roi fig i w idzi jak  
powiadafz , k ilka  dni minia, a tobie i 
m nie nie ftanie chleba. N ie  boy fig 
M a tk o  , r z e c z e  Kulhawiec, każdy ubo­
g i  , kiedy niema czego  ie ś ć ,  to m uß 
poniewoinie p ro fić , -a gdy. ma w efó ło  
fobie pozyw a to, co ma. M y  fig obey- 
d z ie m  bez tey żebraniny. U c z c iw fz y  
ja  fobie wynaydg fpofób ,• którym  i f i s  
bie i  ciebie  n ak arm ię , tylko aby m i

%
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flę dobrać do Strazburgu . T am  p r z y -  
fze d łfz y  zobaczył na U licy  iednego 
P iekarza  b o g a te g o , / jd z ie  z  nim do 
w ła fn e g cź  Jego Domu i r z e c z e :  p r z y ­
dany ieftem od Pana mego, (  K tó re g o  
t e ż  mianował po Jm ieniu; )  abyś mu 
podał chleba za  Z ło :  c z te r y ,  przyday 
m i i fw ego Czeladnika, ten ci zachleb 
odnieiie p ie n ią d ze .  P iekarz temu,* u- 
w ie r z y ł  , i z m i łą  ochotą pragnął p r z y -  
flugę u czyn ić  iego  Panu, a fobie pro* 
f i t . Kulhciwiec nakładł w wór dhleba 
m a ią cy  ikry tą d z iu rę ,  . odfzedłfzy  o 
podał od D o m u , um yślnie kilka bułek 
upuścił w  błoto, i z  itrw oźeniem  fię 
krzyk n ie  na Czeladnika, A c h  P rzy ia c ie -  
łu! w id z ifz  co z a  n ie fzc zę ś c ie ,  ja k  
m y ten chleb zaniefiem Panu m em u? 
zapew ne tobie za  niego nie  z a p ła c i ,  
a ja  będę w bied zie  j ie ż e li  m a f z , co 
kolwiek dla mnie czu łości,  w id z i iz  ż& 
blifko, domu jefteśm y, u c z y ń  tak prdTzę, 
b iegay  c o n a y r y c h le y  do fw ego P iek a ­
rza ,  w e ź  t y le ż  f w i e ż e g o ,  a ia na C i ę  
tu z a c i e k a m . C zeladnik  w id ząc g o

ftro-

, X  11 X
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Urofkanego 9 / powraca c z y m  prędzey, 
do Twego Pana, a K ulhaw iec tym  p rę­
d ze y  w pogi . Czpiadn.k nieiie chleb 
fpodziewaiąc iię żę  zoitanie go natym źe 
fam ym  m ieyfcu  , a Kulhawicc j u z  z a  
dziefiata ulica; Czeladnik kłuci iię z  
mniemanym Pęilanca Panem aby mu 
za  Chleb zap łacił  , a K ulhaw iec iu ź  za  
m iaiiem , kontenfc ze i P iekarza g ład­
ko cTzukał, i chleb bez pracy zdobył, 
któ ry  p rz y n io z łfzy  do D o m u , r z e c z e  
do M a t k i , M iła  M a tk o !  narzekałaś 
ze  chleba m em am y, oto go m a f z , 
zn am  ia to ze ty  nań nie zapracuiefz  
bo nie raoźefz  7 ja  t e ż  go m ezarobie, 
bo nie um iem , ale d zielić  iię będziem  
z  piekarzam i, im zaitaw uiąc cz y fte ,  
ą  fami choć powalane pozy waiąc bułki.

X ** X
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K u lh a w iec  włazi w ul pfzczelmj ' dla 
fpoczynku . Kradnących go złodziejów 

wami

C z a fu  iednego trafiło fię z e  Kulha­
wiec z f w o i ą  M atką  fżedł na odpuft* 
gd zie  dobrze fobie podchmiel iw f z y ,  
fzu k a ł m ieyfca  ha którym by fię dobrze 
a fpokóynie w y tp a ł) natrafił w ied- 
n ym  dw orze na gromadę p iz c z e ln y c h  
u łó w , których l e ż  nićm ało było p ró ­
żn ych , w la z ł  w ieden ż  nich, i fm aez- 
no fpał od południa a ż  do p ółnocy. 
W  północ p rzysz li  dwa Złodzieje chcąc 
ul ukraść, gadający z  foba o tym ; r z e ­
c z e  ieden dO. drugiego: da w no m to  f ly -  
f z a ł ,  ź e  im  c ię ź f z a  która r z e c z , ieft) 
tym  lepfża bywa: i patrzał podńofząc 
któryby  był c i ę ż f z y  , tak długo , a ź  na 
ul trafił y w którym  Kulhawiec odpo­
c z y w a ł ,  m ów ili do iiebie: ten ieii nay* 
le p fzy  m ięd zy  W fzyftkierhi, i w ło ż y -  
t t f2 y  g o  aa fwe ramiona 2  nim  pofzIU 

v ¿Żatym

X 13 CC
iv.
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Z a ty m  K nlhaw iec po dobrym przefpa* 
iiiu ftę ockrią ł, pilno Huchał co oni 
.z łodzieje  z fobą m ów ią, (  a była bar* 
dzp ciemna noc, źe  ieden drugiego nie 
w id z ia ł.  )  Pow ftaw fzy  przedniego za -  
w ło fy  u chw ycił  i dobrze mu łba na* 
tcząf?, ó w  natychmiaft na fwego to* 
w a r z y fz a  r o z g n ie w a ł , na którego fię
0 takowe * rwanie domyślał 7 a tak 
u i k o c z y ł . T e n  pośledni rze cz e:  có ż  
c i  fię dzieje ?, aiboć co fni ? iakóż ia 
c ieb ie  mam targać , gdy fam ledwie z  
tobą la z ę ?  ledwie ten ul na fobie 
t r z y m a m ?  . . . .  dali fobie pokoy. K ul- 
hawiec fiedząc w  ulu fm ia łl ię  w duchu,
1 m yśiił  lepiey z  nich ie fz c z e  za żar* 
tować* Idą daley , poryv

m ało nie p o w a l i ł , ten ty le dwoie roz* 
g n ie w ał ile ów p ierw fzy : r z e c z e  
d<5 to w a rzy fz a  r ia za  tobą idę, i dofyć 
ciężaru na fobie niofę, niedziw by było,/ 
ż e b y  hę kości wemnie p ołam ały, a t y  
powiadafz na mnie iakobym ia ciebie 
za rw a ł ? tyś  fa m  m nie re ra z  okrutnie

http://rcin.org.pl
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żałeb porwał, małoś mi fz y i  meUfW&b 

. xT e t i  zaś przedni r z e c z e ,  ł ź ę f z  , a j a ­
k o ż  ia ciebie idąc przodem , mogę do~ 
isądz? drogi ledwo My rżę  , w id z ifz  
jak ciem no , jdąc fw a rzy li  fię z  fobą 
a ła ią c  ieden drugiego, mało ga łby  
n i e f z i i . Kulhawiec m iło tego iłuchał, 
a chcąc ie fz c z e  orego  p ie tw fzego , tym  
w ię c e y  rozdrażnić p rz e c iw  drugiemu, 
ęo w tó re  go zateb tak mocno p orw ał, 
i e  â ź g ło w ą  o ul "uderzył, z a  co rąk 
£ię r o z g n ie w a ł ,  i ż  w ielkim  g n iew em  
koniec ula z  ramienia na z ie m ię /  rzij-  

^ c iw fz y ,  fw ego kompana pięścią  m or­
dować z a c z ą ł  . T e n  w id zą c, ź e  to nie 
ż a r t y ,  puści? ul tak że  na z ie m ię ,  por­
w ali  iię oba do fiebie , a p rz e z  cza? 
długi n a tu za w fzy  hę , i  po dobrey g a t4 

^ci n a rw a w fzy  fobie czu p ryn y  , r o z ­
b ieg l i  Iię, u l  na drcdze zoftawiwfzy* 
Kidhawicc re fz ię  nocy w nim przefpaw- 
fz y ,  gdy na dzień w-yfwitało, udaie fię 1 
w  podróż., zachodzi do iednego Ple* 
ta n a «  u którego.przyimuie Sużbę.

http://rcin.org.pl
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K u lh a w ie c  u Xicazft Plebana pieczoną 
kurę z rożna z iada *

W  ziem i Briińfwjckie j ,  We w fi Eii- 
ijfenfztettj naiezącey do Powiatu Mag- 
.dcburjkiego, X ią d z  Pleban p tzy im u ie  
fobie z a  i łu g ę  Kulhciwcti, ż  ta w y m o ­
wą, . i ż  mil fię tak dobrze dziać u nie- 

Igo będzie* iak  i k u ch a rce > 1 ź e  niebę- 
rdzie w ięcey  rcb ił ,  ty lko połowę robo­
t y  Kuchatki i do "połowy iey  pó)d zie  
wygód . Kulhawiec na w fzyftko po­
zw o li ł  ) chcąc fię w tym podług woli 
X .  Plebana fprawować iak nay zupeł-  
iiiey* P oftrzegł i ż  kucharka X  Pleba­
na była ie d n o o k a ,  ta 'opraw iw fzy  
dw ie  kury zatknęła ha róźen* i kazała 
Kulhawcowi obracać on temu bardzo 
b y ł rad . G dy fię dopiekały 7 pom y­
ślał fobie: X .  Plebaii m ówił przy  p r z y ­
ję c iu  mię na ftuźbę, żem  fię tak do­
b r z e  miał mieć * iak on fam z  kuchar­
k ą  fw oią , gdybym fię Iłów lego nie*

t r z y -
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r fambym fieb?' .$ęh
a A  ¡eb*n w k f^ x b iw k  be

! ■ ■ /* - >  . "' *

j bym tych  «tur piec $ony ch ie 
i ; nie m ądtyai będę, aby ftę z ^
(iQ̂ e i -go floworii łkało | . zdirJ tedy ie -  / 
dna kurę 7 i z i a d ł . G l y  iu ź  czas byf 
obiadu, p czy fz ła  k u ch a rk a , (  która 
była jednooka )  chciała pokropić m a ­
iłem  one kury * ó b a c z y w fz y  źe  jedna 
ty lko  na rożnie  była* r z e c z e  do K al-  
hąwcdj w fżak dw ie  kUry były* gdzie  iię  
iedna podziała ? ód powie K u 1hawiecf 
P a n i ! o tw ó rzc ie  fobie Wtófe oko, a  
u y r z y c ie  obie a Na te iłow a mocno iię  
rozgniew ała  i pobiegła iiań' • ik a r ź y ć  
przed  X . Plebanem , rtiówiąc: takiego 
to iługę- m acie, ćo i!ę zemriie naśm ie­
wa , i ze  w zroku mego* a do tego dwietn 
kury na toźń ie  zatknęła , jedną dja 
W a fze c^  a,drugą dla iiebie, a ten nie 0 
g od ziw y  iedną z  nich ziadł. X .  P le ­
ban fam pofzedł do kuchni i r z e c z e  do 
Ęuthawca, czem u fię t y  z m o i e y  k u ­
charki nafmieW afi ? fam w id zę  ź a  
iedna kura n a ro ż n ie *  w fza k  dwie bv -  

> ły *  g d z ie ż  fię ta druga podziała? KuU  
B hawicc
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hawićc ‘odpowie, Mofpanie, Otwórzcie 
t>bie o c z y ,  a u y r ż y ć ie ,  źe  iedna kora 
iia  Yoźnie fię obraca, takem kuchar­
c e  WaTzey odpowiedział ,  a otia fię na- 
m nie uikarźa ? X  "Pleban rożfm iał fię, 
1 rze k ł:  tegoć nie umie fnoia kućhafka, 
aby  obiema oezem a patrzała, -bo tyłko 
iediio ma. Kulhawicc r z e c z e ,  to w y  
m ó w icie  a nie ia. X .  Pleban na to 
odpow iedział: Już fię rzekło  i  ftało , 
n ie c h ż e  tak b ęd zie , choć iedna zia- 
dła f ię ;  tak  seft, r z e k ł  K u lhaw iec, 
ziadła fię , iain ją Z ia d ł: bo w, tym  
■uczyniłem Wafizą w olę, iakoście fanfi 
p o w i e d z i a ł , żem fię miał dobrze m ieć, 
i do pójoWy iść Z w a fzą  kucharką*; 

byłoby mi ża l,  żeb y  fię 'w afze Iłowo 
m iało zm ienić, a fami te kury m ieli 
poieść; do te g o ,  W a fz e ć  % Twoi a ku­
charką i  iedhą kurą p od zie lic ie  Sę. X .  
Pleban dał temu pokoy, m ó w i ą c , 
m iły  Iługo l  nie idzie mi o kurę, t y l ­
ko napotyfn kucharce um iey fię Zairu* 
ż y ć ,  a  c z y ń  iey w olą. Dobrze M o- 
{panie, -rzekł Killhawiec , co 'mi k a ż e ­
cie  rad u c zy n ię  . Huchacka cokolwiek

•X *8 X
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inu potym r o z k a z a ła ,  ledwie połowi­
c ę  tego u c zy n ił j  gdy mu k a z a ła  p r z y ­
nieść wiadro wody , tedy poi wiadra, 
a  gdy dwa d r e w n a , to-iedno przyniofl ,  
równie w e w fzy ftk ich  Iey ro zk a za ch  
poftępował, na p rz y k r z y ło  fię to K u ­
charce , p o fz  ła nań ik a rźy ć  do Pana. 
X  Pleban r z e c z e  do n ie g o , Kulhawczł 
flago m ó y , moia kucharka w fzyftko 

* na c ię  u t y i k u i e , a iam cieb ie  pięknie 
profił, abyś w fzy ftk o  c z y n i ł  to , co by  
fię iey podobało, Rulhdwiec odpow ie: 
Panie ram inaczey n i e c z y n i ł , iedno 
jakoście mi ro ik aza li ,  powiedzie! jście  
żebym  w a fze  roboty w pół działały 
Kucharka w afza  radaby obiema o c ż e ­
rna p atrzała , a tym ezafem  jednym 
tylko  p a t r z y ,  i dla tego pul roboty ie y  
fię ty lko  w y d a ie . Kucharka r o z g n ie ­
wana oto łajała Kulhawcowi} m ó w ią c :  
Panie ieśli tego łotra  daley b ęd ziecie  
ch o w a ć , póydę od was precz , vJakoż 
mufla! X .  Pleban d!a m iłości K u ch a r­
ki wiernem u fludze fw em u K u lh a w - 
cow i f lu ib ę  w yp o w ied zieć  , a k tó ry  
udaie fię do Magdeburgu ,

B a VI,

X  *9 X -
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V I .

K ii  lhawiec w Magdeburgu udaie ze 
2 wieży 'poleci \ a łych którzy na te dziwa 
zeszhjiCf błaznami czyni i

G p u fc jw fzy  .ffulhawieć flużbę X  * 
Plebana przychodzi do M agdeburgu, 
tam  róźnem i d z iw k ctw y  wilawist im ię  v 
f w o i e , ze  i naymriieyfze go d z ie c ie  
ź n a ło .  Jeden flaw ny, a m iędzy inne* 
rni nayp ow ażn ieyfzy  M ie fzcza n in  będąc 
w e fo ł  fzedł do niego, źąd aiąć aby co 
błazen/kiego w  m ieście  p o k a z a ł ,  bo 
to fzy fcy  bardzo radzi na to patrzeć  
c h c i e l i } rzek łi  zadość u c z y n ię  w oli  
v  fzyftkieh , a ta ż  teg o  m ieysca co 
v-y macie go za  naypGwaźnieyize :  póy- 
dę na w a fz ą  w ie ż ę  R a tu fzo w ą , trd* 
che iię z  riiey fp u fz c z ę ,  a poty ni polecę 
i  m gd zie  iię  mi podobaj ta w ieść  ro- 
2 efzh  iię prędko po całym  m ieście  j 

( pofpdiftwo z  Panami Raycam i zb ie g ło  
iię  na rynek patrzeć  na te cudo. K ul- 
hawicc ftknąw fzy  w oknie w i ę i y  Ra- 
t u iz o w e y  nagłos z a c z ą ł  iię fmiać i

w ie l-
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w ielk im  zawoła g ło fe m : mniemdłem, ź e  
w  fw iecie ' żadnego błazna i fzalonego 
nad mnie nie było, a te r a z  w idzę, źe 
tu  w tym  m ieście  w fz y fc y  fą  błązna- 

( m i .  W y f a m i  gdybyście byli mnje po- 
, w ia d a l i , źe  który z  was latać by c h cia ł,  

nigdybym  temu nie u w ie r z y ł ,  a w y śc ie  
fię mnie zw ieść  dali , iak błaznow ie. 
Jako ia mam lecieć , gdyźem  ani g ę -  
fią, ani żadnym ptakiem, tak że  ż a ­
dnych ik r z y d e ł , ani pior nie mam , b e s  
k t ó r y c h , trudno l a t a ć , iu ż  fam i 
p rz y z n a y c ie  że śc ie  błaznami. Kulha- 
tejec zb ie g ł  na doł, a S pektatorow ie  
o b a c zy w fzy  fw óy  błąd rozch o d zili  fię; 
iedni ła iąc, drudzy fię fm ieiąc, w fza k -  
ż e  w fz y s c y  m ów iąc m iędzy  fobą, bła­
ze n  ci to praw d a, ale iednak fz c z y r ą  
prawdę p o w ie d z ia ł .

http://rcin.org.pl



X  «  X .
V I I .

» "  '  - \  ' « . ' ■ ‘ -

KnThawiec udaie fie - m  Doktora , Bi- 
Jkupiego Lekarza w Magdeburgu fztu- 
czmc uzdrawia .

Bruno B ifto p  Magdeburjki razem  
M a rg ra b ia  Oncrtftirtfki f ly fza c  czę ito  
od fwych łudzi i od gości o błazeń- 
ftw ach Kuihawca , chciał dofwiadeżyć* 
co by to był za  ieden ten cz łow iek  tak 
d z iw a c k i .  Roikazał. fw e y  cze la d zią  
aby  fię go opytali i do Pałacu przypro­
w a d z il i ;  Kogljfrftwa Kuihawca podo­
bały  fię bardzo B i ik u p o w i . D ał mu 
fzafc i pieniędzy d o fy ć . M iał przy  fo ­
b i e  Biłkup pewnego nadwornego L e k a ­
r z a ,  który o fobie i o fw oiey  nauce 
bardzo, w ie le  trzym ał , jakoby nadeń 
w cze ń fze g o  nie było . Dw orfcy  (  za  
z w y c z a y  kto fię nad innych chce w y -  
nofie* bardzo na to k rzy w o  p ogląd aią)  
ze  od nich uchylał fię,,nad nich fię w y ­
r o i l i  ,  od błaznów ftr o n i ł , i cz ę f io  do 
Bi/kupar/mawiał f madryeh i uczonych 
lu d z i  trzeb a  ie b y  p rz y  dworach cho­

wano
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X *3 X
wanoy â nie błaznów . D w oH cy r z e k l i ,  
nie podoba fię nam to zdanie lekarza, 
i e ź e l i o n  nie rad widzi blazeńitwa, niech 
E ę^ nąftroaę  uitąpi a. na nie' nie pa­
trz y . ,  w fza k  go nikt do tego nié nie­
w o l i . .  L e k a rz  odpowiedział B ła z n y  
z  błaznami , a m adtzv z  im drem i i po- v* ' »f- * *
łeczni być m a ią ;  ho, gdyby, rano w ie  { 
m ądrych łudzi p rzy  fobie ch o w a li , ,
tedy by fami lo zum n ieyfzem i b y l i , a le  
poniew aż błazny chow aią i  w  nich ii^ » 
koch aią , od nich t e ż  gtupflw nabywa­
j ą .  S z e k l i  n ie k tó r z y ;  z k ą d  to te »  
M ę d rze c ,  co o mądrości tak rozpow ia­
da? W ie m y  dobrze,, i ż  nie mało iefŁ % 
takich , k tó rzy  od błaznów fą ufzirkani, 
ale gdyby Panowie przy  fw ych  dwo,- , 
fach  błaznów n ie  chow ali, ktoź by n h  
ro zw e fe l i ł  f: a do tego , g d z ie ż  by i
błazen kaw ałek chl.eba zn alaz ł % '
Z m ó w iw f z y  fię Dworzanie przeciw  o w e ­
m u L e k a r z o w i ,  pofzli do K u lh aw ca, 
p rofząc g o , aby owemu. L e k a r z o w i  i  ką 
w y r z ą d z i ł  f z t u ^ z k f , zapew niając  ,, i ż  
fię oto Biikup gniew ać n i e b ę d z j e ,  a 
leśiiby było mu co z  tąd przeciw n ego ,

porno-
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pomocą fw ą go zaftąpią'. Dobrze 
r z e c z e  Kulhawicc , nauczę ia tego M ę* 
drka r o z u m u . . .  i ftało fię i ż  ów  L e ­
k a rz  zach oro w ał, fzukaią  dla niego 
D oktora. Kalhawicę . przebiera fię w  
Doktor/kie fi knie, i przychodzi do 
c h o r e g o . N iezm iern ie  temu rad był 
c h o r y ,  kładzie przed niego k i e f ę z ł o ­
t a  , profi aby ią w z ió ł ,  a iem u  ty lk o  
dał z d r o w ie . C h ętn ie  na to przyftaię  
» ze k ł K u lh a ^ ie c ,  i pom acaw fzy  tro ­
ch ę  za  puls, trzeba , powie , w z ią ć  
na p o t y . A c h .1, d o b r ze ,  m ów i L e ­
k a rz  . K uihaw iec miafto na poty daie^ 
m u  tę g ą  Jaxę, udając, \ż aby fię nie 
c d k r y ł , a lkutki potów były Jepfze, 
t rz e b a  z  p rzyk ryc ie m  cię  na łóżku 
ck rę p o w a ć  , tak fię i ftąło . Gdy le- 
karftwo z a c z ę ło  fw ę  operaęią, k r z y c z y  
ch ory  , od w ią źc ie  , zm iłu ycie  fię , w  
krotce  tu fmierd/.ąęe będą p o t y , ale 
n ikt  go nieehciał ufiuchać, a nieborak 
tak  fię fpccił,  i ż  od potu iego z  ftsn- 
c y i  uciekać m u fiano. W tym  K ulha- 
Włec pobiegł do Biikupa i D w orzan, 
opowiedział im rzecz c a ł ą . W f z y -
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f c y f i ę  z b ie g a ią ,  kóźdy nos chuftką 
za tk n ą w fz y  pyta fię, M ci Panie Lekarzu 
iak fię m iew afz  ? A le  infzey  im nieda- » 
w a ł od p o w ie d z i, ty lko , * Szatan m n if  
takow ym  błaznem opętał, mniemałem 
że b y  Doktor był w lekarftwie , a on 

*' Doktor w  ło tro w ik ;ch pr ze my flach . 
Bi/kup z  fwerni D w prz tny dofyć fię na- 
im ia w fz y  z  Jego p o w ie ś c i , rzekli  m u, 
nic fię nie ftsło tylko podług pow ieści 
t w o i e y ,  fatneś gadał niedawno ktoby 
fię z  błazny b r a t a ł , famby takim zor / 
f t a ł j  teraz wid*ierny famą r z e c z ą ,  i ź  
p r z e z  błaznów lu d zie  do mądrości p r z y ­
chodzą, tw óy Doktor nie inny był, ty l­
ko Kiilhawiec, kreregoś rpiał niedaw­
no za nay podleyfzęgo c z ło w i e k a , a otoś 
g o  obrał z a  dawcę z d r o w ia ?  W ie d z ie l i ­
śm y m y otym  , aleśmy przeto cię  nie- 
chcieli o f ir z e d z ,  źeś o fobie bardzo 
w ie le  t rz y m a ł,  a nas upodlałeś . W ie d z  
i ź  gdyby błąznow n e b y ło , ja ko z  by 
m ądrych  ludzi poznawano |  a  żart z  
t y r h n a y c z ę ś c ie y  ftroią, k tó r zy  fw oy 
lo z u m  i naukę wy foce cen ią.
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KidHawiec w iednym fzpitahi
thorc bez lekarjli&a za iedm.dmń.uzdrawia*

C za fu  iednego Kulkowi ec p r z y b y ł  do- 
Norembergu tam poprzybiiałr na D r z ­
wiach K ościelnych yaDfze które f.wiad- 
c z y ł y , i ż  był o fobiiw fzym  lekarzem * 
i ź e  w fze lk ie  niemocy bardzo prędko^ 
le c z y  . Wfzpitalu. tego Miafła było, 
w ie le  chorych, których ^przełożony nad. 
Szpitalem  ch cia ł by iię lak. nayprędzey 
pozbyć ; id z ie  do Kulhawca, p y t a i ię *  
ieśliby  m niego chorych J e c z y ć  nie pod­
la ł ,  fow icie  mu zato  nadgrodzić p r z y ­
rzekał a c . Kulhawuc. pozw olił na tor, 
pod kondycja, iesli  mu fto dukatów z a ­
płaci za  ieden dzień , bo ha drugi ża d ­
nego mieć nie będzie w fz  pi talu chorego.
I ow fzem  ,, rzecze . Gofpodarz ,  ie s l i  
ch cefz  to L zg ó ry  ci zapłacę,* dairę c i  
pieniądze, i dwóch ludzi do pom ocy 
tych  o per acy l, które c z y n ić  z  n iem i 
b ęd zie fz  . O tr z y m a w fz y  wfzyJłko, od 
Gofpodacza podług żądania fw ego 

- 1 * K u ł-

X t6 x
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K u lh a w ie c ,  wchodzi do fz p ita fa ,  k a ż ­
dego z  ofcbna z  chorych ogw iedza , i  
każdemu na ucho powiada ; ieśii ia  
1vsim chorym do zdrow ia mam dopomcdz 
i z  chromych profte u c zyn ić  , tp ina- 
c z e y  nie m ożna , tylko abym iednego 
z  was na proch f p a l i ł , a ten proch in ­
nym dał; to u c zyn ić  m u fzę  koniecznie, 
bom p rzy rze k ł  gofpodarzowi, ż e  iutro  
was w fzyftk ich  zd ro w ych  mam mu 
poftawić. Przeto  który  ieft m ię d zy  
w am i nay ch orfzy  a n a y n ie zd ró w fzy  i  
który na nogi poftąpić  ̂ nie m o że ,  te -  
go  ia fpalę na proch, abym nim pomogł 
drugim. A l e  kto chce tem u  niepcpaść 
fpaleniu, w yidę ia iutro z  G ofpodarzeni 
Spitalnym  przed drzw i Domu, niechay- 
ż e  iak nayprędzey w ychodzi, to za  
pewne ten któryby z  łóżka wflać nie 
m ógł póydzie na fpalenie. R z e c z y  tako­
w ą  każdy fobie ro z w a ż a ł ,  aby nie p rz y -  
fzedł na o g ie ń ,  gotow ał fię naypier- 
w f z y  wy biedź na głos fwego lekarza. 
G d y K u lh a w iec  z a w o ł a ł , w fz y fc y  hur­
mem z m i e y f c a f i ę  porwali, a co n ie  
k tó r z y  od kilku ła t  z  m ieyfca fię n i e -

rufzy-
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t u f z y l i ,  to naten ftrach z  w ielką ocho­
tą  w y b ie źe lj ,  ż e  żaden w  fżpitalu  nie 
z o i t a ł .  Z a  tę uczynność z  ofobliw fzą 
w d zięczn ośc ią  Gofpodarz mu podzię­
k o w a ł ,  a K ulhaw iec zd o byw fzy  pie­
niąd ze  wfiadł na konia i c o r y c h l e y z  
miafta Wyj achał • T r z e c ie g o  dnia oni 
c h o r z y  i niemocni do fzpitalu pow ró­
c i l i ,  p ow iad ając , i ż  fą tak ch orzy , 
S a k i d a w n i e y ;  Gofpodarz zdumiany 
rzecze:■ w fzakem  wam dał tak dobre­
g o  lekarza co was u le c z y ł ,  i famem 
to  w id zia ł,  ialęeicie ż w a w o  z e f z p i t a -  
la  w ybiegli.  Oni mu powiedzieli praw ­
dę, lak iię z  niemi o b fz e d ł , grożąc i  
z a k a z u ią c ,  aby żaden nie powiadał, a 
k tó ryb y  na jego zaw o łan ie  nie w ybiegł,  
te g o  chciał nâ  proch fpalić, a tak po- 
n i e w o l n i e , ( c o  nam z  w ielką p rz y fz ło  
trudnością , )  m uiielifm y w ychodzić. 
G.ofpodarż poznał po fzkodzio iaki D o -  
fetor». takie i  lekarftwo .
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K u lh aw iec  powtóre przyimuie u
Piekarza 7 u którego przy XąhfcU pytlu­

je mąkę.

N abłąkaw fzy  iię tarri i ow dzie K u l-  
haw iec przychodzi dó M iafla zw anego 
Wifzgjf przyim ure fluźbę tariiźe u P i e -  
k a r ź a ,  i odbiera roikaz aby u p y t lo -  
w a w fz y  mąkę w n o c y , przed fw ite m  
upiekł c h le b y *  Na to irżefcł Kulhawiec 
to mi Pftnie dacie fw fece  przy k tó rych  
bym  w i d z i a ł , iak i/pytlować m ąkę. 
Niedarn odpowie P a n ,  ia żadnem u 
czeladnikowi i c h h i e d a i ę  j aie zaw izei 
p rz y  X i ę ż y c u  pytlówaĆ muheli 7 tak 
i  ty c z y n ić  mufifz-. Poniew aż ta k ,  
p r z y  X i ę ż y ć u  pytlow ali drudzy ♦ to i  
ia p rz y ty m że  p y t lo w a ć  będę. W z io t  
tedy K ulhaw iec p y t e l ,  wyW ieflł zat 
okno i za Św iatłem  X i ę ż y c a  w y p y -  

- i ło w a ł  kilka miar m ąki na z iem ie . 
Z a w o ła ł  nań P iek a rz , jakiego ty  f z a -  
tana r o b ifz ,  r o z u m ie fz  ż e  m aka nid 
mi nie k o fztu ie , z e  tak ia po z ie m i

po-
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pofiew afi  ? Kulhawieć odpowiedział , 
a Wfzakeście m i tak k a z a l i , gdybyście 
był 1 dali fw iece , tobym był w idzia ł i ż  
fię po ziem i fieje , nie ‘dopuściłbym 
był tey  f z k o d y ; ale ja  wam  poradzę, 
abyśmy iutro chleb fw ieźy  mieli: T w ó y  
fa iiad , tw egoŻ kunfztu , ty  lico co m ą ­
kę z a c z y n i ł ,  póydę ukradnę ią, p o * ,

( k z w O ^ c ie ? ..>«• P iekarz rozgn iew any, 
rzek ł,  idź precz mi z  oczu, ukrad- 
n e fz  chyba z łod zie ja  pod fzubienicą  .

 ̂ Kalhaieicc, d o b r ze ,  póydę. Pofzedł do 
f z u b ie n ic y , zn alazł tam przy  n iey  
g rzb ietow ą kość, przynioi! de domu, 
m ów iąc do Piekarza, c z y  niebył to 
Wafz czeladnik ? i c z y  niefiał kiedy 
m ąki po yCiężycu ? mnie aby taki los 7  
nieftaitąpił, * d ziękuję  wam za Ś u i b f *

' X .

K ulliawiec trzech Jię rzeczy' wyflrzega*

Kulh&mec m ięd zy  iudzm i W tow a- 
tż y f tw ie  z a w fz e  bywać ih r a ł  fię, a po- 

) ki źyw  b y ł ,  trzech fię r z e c z y  w y * .
' itrze*
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X 3ł X
"Htżegał, to iefi: niigdy na liw ytii  kin* 
piu nie ie źd zić ,  tylko na płow ym , b o ta  
maść powiadał dla takićh iluźy  iafc 
on f a m . M ię d zy  dzieci m iefza ć  iię 
N ie ch cia ł,  dla to g o ,  źe  w ię ce y  upilno­
wano d ziec i ,  niżeli  ie g o :  trze c ia ,  g d y  

'w id zia ł  jakiego ftąregó a fkąpego, 
nigdy gofpcdą u niego nie H a w a ł , po­

s i a d a j ą c  ię  f ia ty  gdy z a ik ą p ie je ,  
trudno iię u niego p oryw ie ,  i pienię- 

* *dzy nabyć. Z e g n a !  fię także pr^ed t r z e r  
m a  rze c z o m a : przed w ielkim  f z c z ę -  
ściem , gdy idąc b lifk o  Kamiennego 
■Drmu u ch y li ł  hę, od dachówki z góry  
na ziem ie  le cą cey} przed Łekarftw em  
Aptekar/kim , które z a w ize  ieil zn a- 
Iniem  c h o r e g o } przed m ocnym  piciem, 
th o e  to nie pijał tylko wodę, ho wcda, 
powiadał n a y w ię k fze  kota m łyń fk ie  fw ó- ; 
i ą  mocą obraca^ obaW iał iię tedy, aby 
"i ietnu g ło w y  n iezaw róciła!

XI.
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K ulhaw rec Zaciąga fię do Rcymentu u 
M arg rabiego Anhalt/kićgo , yowiadaiąc 
f y  hyc dobrym trębaczem i

M argrabia  A n hatlik i  maiąc w tęczas 
w o y n ę  z fąfiadatrn cz y n ił  zaciąg  ż o ł­
n ie r z y ,  m iedzy infzemi zwerbowany ieit 
i  Kulka wice i ten na początku za ra z  
opowiedział fię, i ż  We iię n ieum iem , 
ale  co trąbić dobrze potrafię. W cza- 
iie oblężenia zamku pofadzońo go  n* 
n a y w y ź łz e y  W ieży, aby upatryw ał 
n ieprzyjaciela  i gdyby iu ź  b ) ł  blifkoT 
aby dał znak. W tyńri n ieprzy  Wciel 
podfunął fie pod Zasiłek, ćo napadł w 
przedmieściach zrabow ał i' zabra ł.  
Kulh a wić c na to fpokoyriie z  w ie ż y  
p o g ją d a ł, dońofzą do Margrabiego o 
N ie p r z y ja c ie lu ,  i o niedahie zn ak u ',  
s p y t a n y  KulfW wiec czem u  by niedał 
z n a k u ?  odpowiedział, iu ź  to dni kilka • 
tem u iak i fze ląga  żołdu niebiorę, a 
z  głodu ledwo ż y ię ,  wiadomo Zaś, źa  
g ło d n e m u  trąbić fię niechce. FciWny

po w -
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X 33 )(
pow tóre na w ie ż ę  z  przykazertt aby 
p iln je y fz y m  był; w  tenezas gdy w z a m ­
ku obiadowali * a nie p rzyjac ie la  ani 
widać było* zatrąbi na trwogę* tu* 
fz ą  iię w fz y fc y  z i  mury* a nie u y rźa *  
w i z y  żadnego Nieprzyjaciela* pow raca- 
ią  do Zam ku * pytaią fię Ku!haw ća * 
dla czeg cb y  trąbił ? odpowiedział bom 
Żadnego N ie p rzy ja c ie la  nie w:dział* a 
chciałem ich fpt o w adzić do was na obiad*

K U

Kiązc Lmbitrfkić kake KulbawcOwi pfćiZ 
ż fiefey ziemi wy uiść, przed którego za* 
tfalćzywoscią chowci-fię w brzuchu konia.

W  X ię i lw ie  Lem burikim  w e  w ii  
ledney K ulhaw iec z ło ść ,  iak powiada- 
no* nie iłychaną w yrządził*  za co X ią z e *  
k a za ł  go wygnać* aby w iego granicach 
nie znaydow ał iię* a gdyby b y ł na ten 
fo ik a z  uporny, p ozw olił  każdemu go 
poimać i obielić . Kulhawiec na tak o w y 
dekret nic niedbał, przed nikim fię nio 
chronił * i g d z ie  chciał chodził i p rz e b y -  

C  w a ł-
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T ts f i ło  fię czafti iednegn ź e  Rifl- 
hamec przej^żdzaiąc napodkał fam ego 
K  a ź ę c ia ,  którego u y r z a w fz y  , z a c z ą ł  
rt yślić  fobie-, Hędę uciekał, to mnie 
będą górne , gdy z ła p ią ,  K i ą ż e  każe 
unię ohiffić. A l e  u czyn ię  t a k . S k o czy ł 
z*?tym z  konia, dobył noża, brzuch 
p r z e r ż n ą ł ,  w n ę tr z a  w y rz u c i ł ,  i fana 
na ich rrueyfeo w  brzuchu ik ry ł  iię, 
m ó w ią c :  lepiey konia pozbyć, iak ż y c i a .  
W  tym  zb liża  f i ę X .ą ż e ,  powiadają mu, 
ż e  Kidhawiec , któregoś kazał w y w o ­
ła ć  z  z ie m i,  w  brzuchu fiedzi koń/ki rxu 
X ;ą ź e  p rz y jaćh a w fzy ,  'r z e c z e ,  Kulham-  
■cze iefteś tu ? a w fz a ie m  ci kazał p recz  
iść  z  m ey Z ie m i ? dla itogoyeż i a m i  
w la z ł  w brzuch konia, odpowió K ulha- 
w ie c ,  abym nieftał na tw e y  tfiemi M tia  
X i ą ź e  . A l e  teraz u czyń  m iłofierdzie  
rrademną^ podobnoś dla t e g o  chciał mię 
kazać cbieśić  fi bym dla tw ych  kruków 
był paftwą, których m afz w ie le  w tw y m  
3P h M w ie ,  obmy śliłem  Ta dla nich w ię -  
cey  pokarmu z  m ego konia, iak gd y  
by byli  mieli zem nie.

X 34 X
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K u llw w íee  p'ú&ratü znowu do 
ale iuz na fwey ziemi.

Strach opanował Kulhawca* aby pó- 
á íug wyroku X i^ źę c ia  w tey  ziemią 
kto go nie nady b a ł * i nie obielił '  Idąc 
zm ordow any p rzych o d zi  do iednego 
biiikó drogi o r a c z a , za li  fię przed 
nim  f  Co to za biada dla c z ło w ie k a *  
niem aiącego m ieyfca  (chronienia. W  tym  
przypada m u m y śl,  kochany kmieciu* 
tw ó y łi  to  grunt w ła fn y  * który uprą* 
Wuiefz* m óy włafny* odpowie Kmieć* 
<Achł dobrzO P r z y ja c ie lu ,  ż m iłu y  ftę 
przeday m i go choć iedna miarkę* ra^ 
ze m  w o z  i konia * abym jią w z io ł  z  
f o b ą » Kulhaw rec k u p iw fz y  w o z  i ko­
nia , pyta fię cobyś chciał za  ty le  zie*. 
mi * co  tię na w o z ie  zmieści* fz c lą g *  
oftatnim targ iem  r ż e ć z e  km ieć •. N a -  
k ładfzy ted y  fobie na w ó z  p o że­
gnał kmiecia i wraca fię  do L em burga, 
przed M ia n e m  napotyka go X ią ż e *  i iefz_ 
c z e ś  Ł o trze ?  g roźn ym  Okiem łp óyrza w *  

C  a izy
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f z y  na K ulaw ca tzecże: ie fz c ze ś  nie w y -  
fze d ł  z  mey Z i e m i ?  . . . .  w yfżed łem , 
im iało odpowie K u lh a w iec, bo na fw o- 
ie y  , nie na W afzey  X  ą ź ę c e y  M ci iie- 
d zę  z i e m i .  Jakim to fpofobem..« K u ­
piłem  ie y  fobie od dziedzica  za  f z e lą g ,  
fiedzę na niey, iak naw łafn o ści,  bo z a  
w ła fn e  kupiłem  pieniądze^ i ty le  m i 
i e f z c z e  zo iła ie ,  ż e  srogłbym iey  z puło- 
w ę  fprzedać, ktoby chcia ł być podo- 
b n y m ź e  mi dziedzicem . P recz z  oczu  
F i l u c i e .  W e ź  I w o ie  dziedziftw o z  
z  fo b a , daruię c i  W mey ziem i ży c ie m , 

fw a z a  granicę  w i c ż ; i tam

' X I V .

K u lh a w ie c  u Margrabiego ffajkiego zo~ 
flaie Malurzcm .

P r 2 y b y w f z y  do Ha/hiey 2 iemi z a ­
chodzi do domu M a r g ra b ie g o ,  k tó r y  
now o w yftaw iony pałac 1 chciał o zd o­
bić  fw yrh  Przodków M a lo w a n ie m . 
Powiadają m u , i i  z ia w ił  iię pewny 
M a la r z  o fo b liw fzy  i  mamy go w dóitiu.

a fortun« 
fprzeday
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S taw ią  Kulhawa  przed M a r g r a b ią , 
któ ry  r z e c z e  do niego, pokaż dowod, 
ż e ś  o fo b liw fzy  M a la r z .  J)obrźe r z e ­
c z e  K u l h a w i e c . Pokaźnie mu kilka 
f z t u k ,  ale  to ty ch , k tórych  on nigdy 
nie m alował. W idzi M a r g ra b ia ,  ż e  
p iękne, a u w ie rz y  w f z y  ź e i e g o  to by ły  
malowania; m a fz  u m nie robotę, i przy  
w fze lk ich  w ygodach z  g ó ry  p ołow ę 
z a p ła t y .  G ó ż  chce fz  Panie abym  ma­
low ał ? p y ta i ię  K u lh a w ie c .  P ortrety  
w fzy ftk ich  m o ich  P rzod kow . I o w f ż ę m ,  
nayw fpanialey  ich  odmaluię, z  tą na­
w e t  fztuką, źa  nikt jęli, w ięcey  nie 
zo b a czy  ty lko  te n ,  co ie il nie p raw ego  
ło ż a  . Z a c z y n a  niby Kulhaw iec robo­
tę  , bawi Ąę w ięcey  m iehaca  w Pałacu. 
M argrabia  ciekaw y w id zie ć  malowania, 
pódźrny rzecze  do K ulhaw ca, pragnę 
w id zie ć  tw e  f z t u k i , za cze k a y  Panie , 

odpowiedział K u lh a w ie c ,  iutro  zoba- 
c z y f z ,  dziś onych dokończę,“ tym  cz a -  
fem r o z w ie fz a  białe płótno ną fc ien ie , 
i  naza iutrz  proii M argrabiego dla w i ­
dzenia, na którego p ie rw fze  Weyście 
pokazuie po płótnie l a l k ą , oto T w o y

X  37 X
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X 38 X
P r a d z ia d , tu T w ó y  D ziad , tu  fpo- 
krew nione dom y, a t u o y  Portret w  fa­
m y m frzodku, gdyż dopełniłeś ich ch w a­
łę  w Jch |inieniu f Cóż' P a n i e ,  podo- 
b a ł y c i f ię ?  Margrabia fcifnąW fzy ra- 

- m ionam i, i fał i z  p o tw ie rd ziw fzy  ż& 
bardzo fą guftowne fztuki, a to z  p r z y ­
c z y n y  w y ż e y  Kondyciy  połoźoney od 
K ulhaw ęa , r z e c z e  do niego , k o ń c z  
daley,, to i j e f z t ę  zapłaty  w e zm ie fz  * 
A l e  r ie  czek a ł Kulhawiec ju tra  , po- 

s n icsł fię co ż y w o , aby mu za m alow ania 
bez, ko loro w , nieodm iłowano ¿mierni 

kolorami *

X V .

K u !h aw i? c  udaie fis za mądrego, w [zezy- 
na Jjyfputę z Doktorami Frajkicmi.

iVabvą k aw fzy  fię tam i ow d zie  KuU 
hawiec: p rzych o d zi   ̂ do P r a g i , g d zie
w fd ¿ ą c , i ż  nayw ięcey tytu łu ią  fię, 
Mci Fanie' Doktorze! Mci Parne Re kto» 
TUi ©ysl; ł w fobie, iakby z a i i r t o -  
m ć  z. ty cli S ak o k ik d w * i  ich fzkofnych

bono-
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X 39 X
lo n oro w  * P rzybija  kartę do d rzw i 
fzkolnych tak napjHana - Z  cudzych 
Kraju w przybył do Pragi w  elki Nau­
czyciel Mądrości j f  P. Ku I ha w lec r  który 
pragnie z ffiiclkiemi tez Doktorami Pra- 
jkiemi złożyć Dyfpatę , i przyrzeka na 
u fzyflkie ich wyPpUwoki pzarzuty pyęd" 
ką dać odpowiedz, a to , z nadzieję 
pozyjkania Tytułu Towarzyfza Akade- 
mji Prafkiey . Na takowy odgłos z a -  
trz ę iła  fię cała Akadem ia, z radości i bo* 
la ź n if  z  radości, ź e  tak modrego z r z ą ­
dza im Nrebo T o w a r z y iz a ;  z  boiaźniy. 
ic  by ich w fw yrh  odpowiedziach a l e  
z w y c i ę ż y ł .  P rofz*  tedy Kuihaw ca 9 
m ieiiąc cza fu  >  na przygotow anie pytań 
nim by z ło ży li '  czas dyfputy .. W ten 
czas to  naśmiałbyś f ię r ia-ko c i  ły i i  i  
bladzi Doktorow ie dni i nocy całe t r a ­
w il i  n a p rz e w ra c a n ia  grubych F o lia  
ló w ? fam z  as Rektor aby niemiał p rze-  
fzkody , p rz e z  cały  ten czas był inni- 

f ib ilif . Ńdilępuie dy/puta, każdy po 
wokacyi zaftada fw e m ieysce  , a R e ­
ktor naypierwfZe. Jeden z  nich, ( d o  
itórego; to należało decydować o *  fzy.- 

■Vr-v - v'C': f ik im o
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ftkim )  czyn i przedm ow ę do K ulhaw -
ę a . Mądry a godny Mchu mfzega 
towarzyjłwcfy nim włozemy na ciebie, te 
%nakiy których my fic dojłuzylj przez dłu­
gie prace nad dociekaniem Jkrytoui na­
tury  , odpawiefz nam na naywaznieyfze 
zapytania, które tylko maią Ścieńcie 
riayfuptelnieyfze . N aypierw tzy  był zx- 
rzuć od Rektora. P o w ię d i  nam C n y  
Kandydacie* w  ele iafl kropel W M o rzu ?  
Na takow e pytanie nie w iele  m ysląę  
K u lh łw ie c  * odpowie; rozkaż, G ło w o 
M ą d r o ś c i ! W ielk i Rektorze ! żeby fi § 
w fzy ftk ie  rzeki i zrzódła z a i l in o w iły f 
a za ra z  ono p oliczę . Rektor obróciw* 
f z y  fię do wfpół k o llegow , pyta f i ę ,  
ę z y  m ożna rzek i  ł zrzodła  za trzy m o -  
wać? w ie lk i w f z c z o ł  fię h a ła s\ iedni 
m ó w ili  ż o  friaźna, drudzy źe  nie* a le  
ten co p ie rw iżą  m iał przedmowę u - 
fm ie rz y ł  kłótnie* m ów iąc, nietraćm y 
drogiego czafu  na p o fw a rc e , p om yśli  
Ja potym iza d e cyd u ię ,  D rugie  pyta* 
tanie było; W ie le  dni z e fz ło  od c z a -  
fow  Adama a ż  do d zifieyfzego  dnia? 
w  krótkich Rowach Kulhawiąc od po-

> i wie-
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w ie d z ia ł ,  f ied em , a kiedy te miną, 
albo zeydą, tedy ftę inne p o cz y n a ją ,  
a to trwać będzie a ż  do /kończenia fw ia ­
t a ; wrza/k i tu w ie lk i  f ta lf ię ,  huk 
trąb i kotłów  ledwie ich u c i fz y ł  . 
T r z e ę i e ;  gdzie  /zrzodek ftoi Ś w ia ta ?  
K ulhaw iac odpow iedział, pod R e k to ­
rem ieft frucdek fw iata, chcecie fię t e ­
go dowiedzieć , k a źc ie  pod nim wikróś 
z ie m ie  przekopać, a z o b a c z )c ie  źe  
prawda,* haki taki o b r ó f z y ł f t ę ,  każdy 
fobie chciał p rzyzn ać źe  na frzodku 
Roi fw iata ,  a nie Rektor,* i trzeba było 
Żeby K ulhaw iec iasniey tę  r z e c z  w y ­
t łu m a c z y ł ,  u w a ź c i e ,  r z e c z e ,  g d y b y ­
ście  z  w&s koło u czy n il i  zapew nebyscie 
pofrzódku fiebie p o ftiw ili  Rektora iako 
g ło w ę ,  iu ź  tedy p ozw ó lcie , niech ón 
ltoi pofrzodku fw iata; m ąd rze , k r z y ­
knęli zgoda* C zw a r te :  Jak daleko ieft 
N ieb o od Z ie m i?  K ulhaw iec odpowie­
d zia ł  , niebardzo daleko, kiedy kto w 
N iebie  frzednim głofem  m ó w i , tedy 
tu za z ie m i dobrze i łychać, w le ź c ie ż  

ł  wy tam do Nieba r a ia z  ziem i cicho 
do was mówić będę7 to wy w Niebie

ttfly
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X  4 * x
a f ty fz y c ie ,  ieśli fię tak nie f e n i e , niech, 
winien będę fm ierci ? na taka edpo- 
W iecż o c z y  ty lk o  Doktorowie w y tr z e -  
f z e z y  l i»  Fi a te: Jak w ielkie  ieft WieboJ? 
T y f e c  faźp,i,  odpowie K ul ha wiec na 
fze/okośc , a tyiiac łokci n* wyfokusć^ 
od ie y  m iary  ani iedna Irnią nie c h y ­
bię r n iech cecie ii  tem a w i e r z y ć , weźV 
c ie tz  ftońce, ¿ X i ę ż y c ,  tak że  w f z y -  
ftkie g w ia z d y ,  a m ie rzc ie  i e , tedy u k  
la k  powiadam w a m , naydziecie  f  D o ­
ktorow ie  p rzyila li  na t»; tylko trochę* 
pod yfp utow ali,  n a ia k i  ma być m iara 
łokieć, ale prędko zadecydowali ź e  na 
lokiec krajow y . G dy w fzyftk ich  K u l-  
haw iec zafpokoił iw am i odpowiedzia­
m i, iedea Doktor z  końca, a le  rak w f z y -  
fcy  po w adali , tęga wieku, n ayfu btel-  
n i e y f z y ,  rze k ł  do K u lh a w ca ,.  iesli m i 
odpowiefz na mnie z  i pytanie 7 ted y i  
ia  p ozw olę, abyś był to w a rzy fżem  na- 
fz y m  - P yta n ie  te było.. C o  ia m y ślę ?  
K ul ha w ie c  p otizafatąc g ło w a  i ufmie- 
chaiac h ę ,  bez żadnych ogrod ek, od­
powiem T y  myśli i‘z żeś mądry, a ty  
w id zę  iak  fak głupiś ,, kto k ie d y  w y -
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X  43 X
m yśli  t ę  naukę zgadyw ać eutize m yśli?  
i na co ona ieft p otrzebna. W  ty m  
powftali z  w ie lk im  ło/kotem z  f w y c h  
fiedzeń D oktorow ie, w f z y f ć y  mu dali 
bravo i za pro fi li  na bałr na k tó rym  do­
brze  podpiwfzy , ofiarowali mu ty m  
ezafem  Sckretaryą, r o z u m ie m . . .  odpo­
w ie ,  Sekretaryą? nate? abym  nikomu 
nie p ow iad ał,  źem  w a s ,  k tórych  maj^ 
lu d zie  za  m ą d ry ch , z w y c i ę ż y ł ;  d zię­
kuję  wam z a  ten urząd, i T o w a r z y f iw o  
w a fze ,  pofadę w i n n e  k r a j e .  N ie ro x-  
fiośźe m ię d zy  lu d zie ,  żeś fię fiał z w y ­
c ię z c ą  nad n a m i , rzekną D o k to ro w ie , 
©to m aíz  od nas dobre opa t r a n i e ,n a  

podróż. P r z y ją łe m  od nich tę  ofiarę, 
i  dotrzym.uię fekretu , lak  w id zifza

X V L

K u lb a w ie c  Strat. Micyjką ofzubme, któ~ 
rzy iego łapiąc w Rzcccfię kowpią ..

W N orem bergu poftrzegłfzy  Kuthamec r a z  
w nocy i ż  firaź  M ie y ik a  pod R atufzem  

pilnie nie c z u w a ,  i  cede, nie u w a ża  
; , na
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na przechodzących ta n i ów d zie  , m y ­
ślał iakby ich nauczyć oftroźności i 
razem  z nich zażartow ać r  W iedzia ł i ż  
z  u licy  iedney do d rugiey , było p rzey- 
ście  po kładziach p rz e z  r z e c z k ę  dość 
głemboką; pewney nocy porozfu w ał ie, 
w  przód u p a tr z y w fz y  p łytk ie  miey- 
fce dla p rzęyścia  f o b ie , Wnoc g ł ę ­
boką podfzedłfzy bliiko ratufza, z a c z o ł  
u fzc zy p liw e m i i łow y  łajać Z o in ie r z ó w , 
a gdy onyth  ufpieni nie i ły fz e l i ,  z a c z ó ł  
ci/kać kam ieniam i, z  których ie ie n  
dobrze' w  trafij famego Szeltw acha, 
ten ob u d ziw fzy  hę z  holu, krzyknie  na 
fw oiifi  , t r w o g a , zb ó y ę y  na Miafto na 
padli f rzu c il i  hę w f z y ic y  do b ro n i, a 
gdy nie w id zie li  nikogo, czek a li  c z y  
nie poflyfzą iaki^go hałafu . W tym  
Kulh.aw.iec z zakuta k r zy k n ie ,  h o ,  
Ko., Kędy ście łotrow ie  , fpiochy, dar­
mo je dy ?/ Na takowe łaianie , rzu c il i  
{\ę pędem na g ło s ,  a f ly fzą c  ż e  ktoś 
b ie ży  za  ę zeczkę  , biegną na kładzie 
na których nie mogąc fię u tr z y m a ć ,  
jedni m iędzy  nie, drudzy proito w g łę ­
binę wpadaiąj pierwfi fię p okaleczy li,

dru-
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drudzy -dobrze napili fię wody* Kulha- 
■wiec za  R zeką ftoiąc (miał fię z  nich, 
i ufzedł do Bom bergu, boiąc fię aby 
n a z a ju tr z  Ż o łn ie rze  figla mu za  figla  
nie oddali*

X V I I .

K u lh a w iec  w Bomb ergu idzie do garku* 
chni gdzie ziada obiad bez pieniędzy.

W  Podróży dla niedoftatku jedzenia^ 
bo te ż  i nie m iał fobie zaco kupić Chle­
ba, w ypoiciW fzy  fię dobrze KuihawieC 
w Bombergu zachodzi do iedney gofpo- 
dy. Gofpodyni w idząc fm iefznego c z ł o ­
w ieka  w ftroiu  > g r z e c z n ie  gó p rz y ie -  ' 
ła ,  wdała fię z  nim w ro zm ow ę, z k t ó -  
r e y  mocno ukontentowaną zofiała, dla 
ża rtó w , na których niefchodziło gośc io­
w i .  Gdy iu ż  czas był obiadu pyta 
go G ofp od yn i, ieśliby chciał fieść do 
Iłołu i za  pieniądze ftrawować fię. K u l­
h aw iec  o d p o w ie d z ia ł , Kochana Fani! 
ia chudy p a ch o łe k , profzę  C ię ,  dai, 
niech fię c z y m  z  ła ik i  tw e y  pofilę. G o-
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fpodyni r z e k ła  mu, m iły  P rzy ja cie lu , 
-twcht mi darmo nic nie d a ie , m ufzę  
i *  każda r z e c z  za pieniądze kupić, a 
jedzenie tu u  nas drogo kofztute. K u l-  
haw iec rz e k ł;  moia Pani daycie m i 
t y lk o  ieść i pić, a o pieniądze niefrafuy- 
c i e f i ę ,  powiedzcie t y l k o , - c o t o  będzie 
k ofztow ało . Na co Gofpodyni, od Pan- 
ikiegO ileta Z ło ty c h  Ofim, -od frze -  
dniego - c z t e r y ,  a od czeladnego Z ło t y  
leden . C z y m  w ię c e y  tym lepiey, r z e ­
c z e  K ulhaw iec, ufiadt tedy folre  u fto- 
łu  i bardzo fmaczno iad ł,  i b o b i e d z i e  
r z e c z e  do Gofpodyni-, aby go uw olniła  
od iedzenia w ię c e y ,  gdyż fię nie m ie ­
ściło  w żołądku, i że  nłeftawałoby mu 
w ię c e y  na takie obiady . Dobrze, id ź  
fob;e p rzy ia c ie lu  w  drogę, ale wprzód 
zapłać mi ośm z ło tych , lako ? ia wam 
mam płacić za ohiad ? w y ranie zapłać­
c ie  ;  w fzakeś fama m ó w iła ,  moia Pa* 
n i !  źe  za  Paniki ftół Z i ł ;  ośm, iaro t e ż  
rozum iał,  i ź  zato ze  Pań/kie potraw y 
ied za c  Zarobię i e f z c z e  od ciebie Z łt-i 
o ś m .  W idzia łeś iak mi to c ię fz k o  
p rzych o d ziła ,  i lakem  fię .pocił iedząc, 

-- . za

http://rcin.org.pl



t ę  pracę -muficłe m i koniecznie za* 
f i a c i e .  GoSpodyni icifneła lamionami 
w id z ą c  takiego .filuta, a p rzez w z g lą d  
3ia innych gości przyrom nych , rze cz e  
do niego ła g o d n ie ; móy P rzy ia -  

. c i e l u ,  nie idzie rui o ten ieden obiad ,  
ddź fobie z  B o g i e m , ale żebym  za to-, 
co  ktoby ziadł obiad, ie fz c z e  płaciła, 
byłoby to n ad to, i zapew ne do torby 
w krótce  bym p r z y fz ła .  ,

X V III.

Spowiedź K ulhaw ca. v- '

C okolw iek  tylko naygorfzego  m ógł 
, Jciedy w y rz ą d z ić  K u fh a w ie c , to jego 
•było n a y m ilfzą  zabaw ą, nie przepu- 

^ -Szczając i ,D u ch o w n em u  hanowi . We 
wfi R yzem bergu m iefzk aiący  Pleban 
m iał ładną K u ch arkę , i konia -prześli­
c z n e g o ,  o którego w ie lu  z  fąfiaddw na­
b ie ra ło  h ę ,  aby go nabyć m ogli. Ple-, 
•ban żadnym fpofobem .przedać go nie- 
ehcia ł. D o w ied ziaw szy  hę o tym  K u l-  
h a w ie c ,  pofzedł do jednego z  nich ,

sra©.
: " ; ■ . . •/
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rzecze  m u ,  co mi dafz? ten koń, có 
ieft u P le b a n a , będzie tw oim , tę  fu- 
knie, cdpow ie, którą Widzifz na mnie, 
dam c i , i nad to tuzin  d u k a tó w , tylko 
dokaż tego « Z e z w o l i ł  na to K ulha- 
w ie c *  Id ie do P lebana, udaie fię z a -  
podróżnego, proii ogościnncść, i tak mu 
przypada do gufiu p rz e z  five ż a r ty ,  i ż  
mu mieyfca i w lzyftkich  nie żału ie  w y ­
gód . P r z e m ie fz k a w fz y  u Plebana k i l ­
ka tygodni, u c zy n ił  iię bardzo chorym* 
Plebanowi i Kucharce bardzo go był 
ż a l .  G dy co raz  c z y n i ł  hę fłabfzymy 
Pleban m ó w i tr.u aby fię fpówiadał * 
K u lh aw iec  Odpowie , W ca łym  ż y c iu  
moim do żadnego nlećzU ię hę grzechu 
prócz iednego, k tó re g o m fię  nie oftro- 
ź n ie  d o p u śc ił , tego żadnym fpofobem 
obiaw ić  c i  nie m ogę, profzę , innego 
i prowadź mi fpowiednika, temu go ob- 

jstw ię, bo gdybym przed Wami p ow ie­
działy gniew alibyście  lię. S ły fz ą c  to 
Pleban , pomysłił fobie , mufi być tU 
ćós , m u izę  fię dowiedzieć) z  ubolew a­
niem tedy r ze c z e  do K ulhaw ca. P r z y -  
iacielu , daleka droga, i w id z i fz  fafla

ż e
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Ź e ćza$ fiotny, rychło drugiego Ra* 
płana mmc nie m o źe fz ,  a c z e g i  ucho- 
w ay, gdybyś ty  w k r ó tc e  umarł bez 
fp ? w ied źi,  tedy ia i ty  bylibyśmy winni 

; !Rgcta$ a do te g o  w ie fz  intą, że  n ie m a fż  
takiego grzechu , od któregobym c ię  
'rozgrzefzyć nie m ó g ł , z  fpowiedzi nie 
godzi fi ę mi t e ż  wydać , chccby było 
co i takiego-, co by mię oaybardziey 
obchodziło^ moźeś mi có W z ią ł , alboś 
m ię  w  czym  p ok rzyw d ził,  nie obawiay 
ifię nic, daruję ci ż  herca . Jeżeli tak, 
'debrźe, r z e c z e  Kul ha wiec-, fiądzcde m i­
ły  Oycze! Z g r ż e fz y łe m  z  w afzą  K u ­
ch a rk ą , w ie le  razy, pyta fię Pleban, 
p ięć  razy,'. L edw ie doŻedział biedny 
Plebani/ko, r o z g r ż e f ź y ł  go czym  prę- 
d ż e y ,  a fam wfkok poleciał do K u char* 
ki, i porw aw fzy bizuń z k o łk a , ferde- 
cznie  za czą ł  tą chłoibić, pow tarzając, 
a tyś  to niewierna N ie w rafio , b a r d z ie j  
c i  fię podobał Kulhawiee, iak U ł w ie ­
r z ę  źe  tak iefi, bo mi fię przyznał na 

• fpówiedżi, gdzie  nigdy fabfżtr nie po­
w iadają. Kul ha wiec Jeżąc fierdecznie 
fmiał fię w  duchu i m yślił  fobie, będzie 

v l)  konik

• t ‘ ¡,
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konik . W ftaw fzy  na zajiitrz  choć ii ft» 
bym krokiem idzie do Plebana, d zię­
kuje za  goipodę, i prcli aby p izy ią ł  od 
niego zapłatę. Pleban na kucharkę gnie­
w ając Się, nie chciał wchodzić wkalktt- 
la t y ą  z  Kulhaw cem , raczey  myślał iak 
by prędzey go pozbył z  domu, a kuchar­
ka w'fęce y  ie izcze  o tym myślała*, bo 
Się Spbdziewała powtorney chłofty. Z e -  
‘gnaiąc Się Kulhaw iec z  Plebanem z za -  

v gniewaną tw arzą  c z y n i  oitatni kom ­
plement do Plebana, idę wdtogę, ale 
n i e w i n n ą  tylko do WaSzego Bi/kopa, 
m u fzę  iię u ża lić  przed nim i Szukać Spra­
w iedliw ości , o tak wielką waSzę zd ra ­
dę, żeście  Się w a ż y l i  Spowiedź, mołą 
w ydać . Pleban w id z ą c  ź e  z le  będzie , 
B ie ż y  do K u c h a r k i , proii iey na w i z y  • 
Słkie obow iązki, aby . od Siebie za ła g o­
dziła  Ktilhmca1 choćby przySzło co mu 
i  dać. Kulhawiec rZeczei ani tyfiącem  
to z ło tych  pachnie) ale ieśli chce 
abym mu tę krzyw dę i te bezprawie d a ­
to w a ł ,  niech mi da tego konia, Pleban 
rad nie rad naradziwfzy Iię '% kucharką, 
oddaie konia^ i  nadto opatruie K ul-

hawca
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hawca W drogę pieniądzami. K ulha- 
w iec  fiadłfzy na konia w yieżd za  z  Ple- 
banjj i wkrótce napotyka owego , k tó­
r y  tego ż  pragnął konia, a obiecał idu, 
iesliby go doftał, Suknią z fiebie. Odbie­
ra Suknią, konia za konia, i opowiada 
całą  rzecz" iak go u Plebana w y fz u c i ł .  
Pleban ile ra zy  wfpomniał na konia tyle^ 
r a z y  mordował K uch arkę, która nie 
m ogąc w ycierp ieć  muiiała uciekać , i  
tak dwie r z e c z y  ulubione utracił,  ka­
nia i K ucharkę .

X I X .

K u lh a w je c  z Winianem handlu zazywa, 
%podę mu daie za wino.

v i; : " , ■
W  M ieście  Lubeku przechodząc ie-  

dną ulicą  u y rza ł  we d rzw iach  W iniarni 
ftoiącego W iniarza, i zu chw ale  m ó w ią ­
cego d o fw eg o  kolegi ; wątpię żeby fię 
tu w mieście kto tak znał na w inie, iak 
ia, upewniam ze każdego ofzukam gdy 
z e c h c ę ,  a mnie żaden nigdy . Kuljia- 
is iec  dobrze tę  dumę jego u w a z y ł , i

prze- '
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przem yślał iakby go o-izukał* -N i za-  
Ju trz wziąw fzy- dwie f ia fz y ,  z  których 
jedna była napełniona wodą, idzie da 
n i*go, p p o fi o £ k  fizę W i na fi arega, do » 
t r z e  rze cze  Wini ar ź  . choć z e  na na do, 
iklepu,, tam gdy przysli i  naleli iedną. 
f la iz ę ,  K u ¡ha wiec feofztuie go, i  z  n?ar* 
ie;5) W i n i a r;z o w i po w ie , p ro fiiem e ię  a  
flarę w ir o ,  a tyś  dał podłego,, w e ź  fo­
bie go naZ ‘d', odley ; w tym  zręcznie ' 
podfuwa. mu £la%ę z wodą, a  z  winem, 
chowa . W in ja rź  nic nie fpodziewaiąc: 
fię , odlewa, roiafio wina do beczki; w o­
dę, i «ba fię rozchodzą . Po krotkina. 
czafie-. profi go K u lh *w iee  do.fiebie^ 
c.zęłlu.ie g o t y f r i e  w in e m ,  i  pyta fię. 

. c z y d '  bre? Dobre odpowiada w iniarzj 
j. właśnie w ty n gatunku , iakiem c i  
w c z c ra  dawak, W tym  gatunku rzecze? 
jEuJflawieo ,  i tw oie  to ieft wjnop n a ­
ucz- fię na drugi: raz , że  na takiego 
ir>ędrka iakini fię t y  być fądzifz znay- 
ćz je  fię cz łow iek  chytry  co oi>uka>, 
Z ‘a tm  źatir zdobył w podarunku: i  dru­

g ą  fiafzę..

f xx.
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K u łh a w iec  Okulary przeław.

Zm arnow aw fzy  w fży iik o  Kulhawiec> 
różnych fzukał fpofobow w y ż y w ie n ia  
fię' , po m iędzy inneml obrał ibbi© 
handel okularam i , na kupił ich grom a­
dę, myśląc fp b ie ,  zdadzą fię  one. Wę~ 
druiąc zniemi da Frankfortu n a p o ­
tyka pewnego Bi/Łupa, zap ytan y  od 
niego zkąd i dokąd idzie, odpowie B i-  

 ̂ fku p o w i , przefzedłem  cała W a fza  D y -  
i e ce zy a  , i od w fzyftkich Duchownych 

poodk^powałein okulary f na có ż  to ? 
r z e t z e  Biikup : nato; przedtym ducho­
wni , niczytn fię niezabawiali tylko 
czytan iem  X ią g ,  nad którem i zmordo­
w a n y  w zrok zafil&Ii o k u la ra m i, ^erazł 
zaś  gdy żadnego nie widać fiedzącego 
nad X ią ż k ą ,  a w f z y f c y  byfiro patrzo 
tam gdzie im nietrzefea, nie potrzebne 
te ż  o k u la r y .  C ó ż  zn ie m i robić  
będzie fz rzecze B i ik u p , Wam ich 
pr?edam, odpowie Kul ha wiec. A t o  na 
co.i ' a atcu  kiedy w y  one w fzy itk ie  w ł o ­

ż y c i e
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£ yęie  fobie na nos*, doyrźycie  prędzey 
tego ich niedbaliłwa, i .zaradzicie ich 
p różniactw u, ia zaś  w ięcey nakupie 
fob iep ku larow , i  będę miał w ię k fzg  

profit.
•d V ¿Ą , >' ' - .fc „ „ *

X X I ,
1 "■ ’ , . I • \  *  I.

R u lh aw ie c  za obiad orkękcm pieniędzy 
płaci.

W  Kolnie zachodzi Kulhaw ieć do ieo 
dnego Goipodarźa, gdzie gdy 

w f z y f c y  ufiedii do fioła, on przy drzwiach 
ufiądłfzy ubolewał w  duchu nadiiiegrze * 
cznością  ze  go nie profili do obiadu, po 
którym  ikończonym. r z e c z e  gofpodarz 
do K ufhaw ca chcąc z  niego za ża rto -  
t o w a ć , Panie b r a c ie ,  e s y  w y  i u ż  po 
obiedzie, j u z ,  odpowie Kuihawiec, z a ­
p łaćcież , a dobrzej, dobywa pieniędzy 

‘ z  k iefzeni rzuca ie  na ilół i mówi do 
Gofpo.darża, fly fzeliście  brzęk pienię­

dzy ? ifyfzałem odpowie Gofpodarz, 
Ot.oż macie zapłatę? iam hę nafycił, 
wąchając; odoru w afzych  potraw, a
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w y ś c ie  odebrali zap łatę  f l i ich a iąc b rż§ fc 
•ku moich pieniędzy , iu ż  tedy nxe win*- 
niśnsy fobie nic*

X 55 X

K ulhaw ieć Kotu miajło %ajt[ca 'iprzecłait, 
W  dniach zapuftnych p rz y fze d ł  K u l-  

haw iec do Lipika g d zie  Magiftrat w i e l ­
ki wydawał bal* Stało łię i ź  zabrakło 
im  z w ie r z y n y ,  to z fy ła ią  w fżęd y  aby 
iś y  doftać, m ianow icie Z a ię c y .  D o w ie -  
d z ia w fzy  łię o tym K u ih a W iś c , r z e c z e  
w f o b i e ,  ot to kiedy zb ytk i,  to Zbytki-* 
iakby m e m ie li  czego  ieść * zachciało fię  
im zw ierzyn y*  poczekąycie  potraktu ię  
i a i ą  waś. Łapie kota, Obfeywa g o  w  
ikurkę z a i ę c z ą * akkornoduie iłuchy* 
Iłow em  na pozór robi p rześ liczn eg o  
żaląca, idzie  Z nifti dó radnych* i du­
beltową 2'ań cenę kładnie * przeto i ż  
żyjącego  p rz y n o f i : Ukontentowani
płacą lnu iak chće, a ż e  nie p rz y z w o ­
ita ielt r z e c z  rznąć z w ie r z y n ę ,  udecy- 
dowali go uftrźelity w  tym  razem u c ie ­
chy fobie zażyć*  P u iż c z a ia  M n ie m a ­

nego
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nego z*iąc% do ogrodu , fig
w fz y fc y  2 trzelbami, a gdy psy mo­
cno go za c z ę ły  uiadać , biedny kotek 
co żyw o ucieka na drze woj na to w fz y -  
fcy  zad ziw ili  fię. Wołają Kulhawca^ 
pytaią iię go co to za zaiąc? p rzyp a trz­
c ie  ńę, odpowie, a zobaczycie . Gdy 
poznali ź e  kot, za czę li  burczeć na 
niego, iako fię to ty  w a ży ł  tak grubo 
nas ofzukać ? na to K ulhaw iec, n ie d z i-  
w u y c ie  iię moi Panowie, nie umiem 
g ład ziey  zażartow ać, z  Niemców zaś 
ża rto w a ć , takich iak ią , nie umiem 
tylko po Niemiecku, to ieft grubo.

' ' : : ‘ i ' 7* '
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